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W STĘP. 


Sprawozdanie % roku siodmego istnienia 
zakładu Ochron w Krakowie, podając do 
wiadomości publicznej, Komitet Ochron 
składa najczulsze podziękowanie Tym 
wszystkim, ktorzy go w tym przeciągu czasu 
pomocą i zasiłkiem wspierali. 
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0 nes corocznie wspotobywateli do odwie- 
dzania Ochronek, w przekonaniu, że to odwiedzanie 
przyjemność im sprawić może, a zakładowi dla 
małych dziatek doda poparcia i życia. Opiekunów 
szczegółowych obowiązkiem jest odwiedzać często 
właściwe Ochrony, i czuwać nad wykonaniem prze- 
pisów, nad prowadzeniem dzieci i w ogólności nad 
postępowaniem przełożonych و‎ —- ale, gdy opieku- 
nowie szczegółowi są to osoby mające inne jeszcze 
zatrudnienia własne, nie jest w ich mocy dojrzeć 
wszystkiego, a zwłaszcza téz wejść w szczegóły 
jakby to wypadało z równą codzień troskliwością. 
Łatwo jest pojąć, że wielu rzeczy instrukcyje dane 
przełożonym zaledwie myśl rzucić mogły, — a prze- 
łożeni przy najlepszych nawet chęciach nie mogą 
także tych instrukcyj zawsze równie należycie wy- 
konać. Zadanie jest rozległe przyzna każdy, kto 
zastanawiał się nad wychowaniem dziecięcia , 一 
a w Ochronie jest tych dzieci kilkadziesiąt rozmai- 
cie usposobionych, rozmaicie zaniedbanych. 一 
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Nie tylko zas ze względu na dzieci jest to ważne 
zadanie, ale i ze względu na czyniących mitosier- 
dzie dzieciom tym po największćj części tak mi- 
tym i dobrym, a tak biednym, skutkiem niepomysl- 
ności losu połączonej z wadami i wykroczeniami 
moralnemi rodziców. Sądzimy, że uczęszczanie 
do Ochron nastręczyć może sercom naszych współ- 
obywateli obok przyjemności nadspodziewanie wiele 
sposobności czynienia dobrze, co na innych też 
czyniąc drogach, tej jako jednej z głównych 
niech opuszczać nie raczą. Albowiem najsna- 
dniéj członkom Towarzystwa Ochron wtedy be- 
dzie dobrze prowadzić te zakłady, jezli współ- 
czuciem i udziałem osobistym publiczności wspie- 
rani będą i zachęcani, a zapewne nie raz i upo- 
mnieni i natchnieni należycie. — Okaże się i to, że 
zasiłki jeżeli nie obfitsze,— bo w przeszłości Pan 
Boe błogosławił bardzo,— to regularnićj i porza- 
dniéj wpływać mogą, co byłoby pozadanem, aby nie 
było czasem obawy jak się to trafia ٥ to, czem na 
miesiąc następujący nakarmić tę drużynę 200 dzia- 
tek, z czego dać im obiad któren ich tam do Ochrony 
przywabia. Niech się zaś od odwiedzania Ochro- 
ny nikt wstrzymać nie da tą uwagą, że tam ktos 
inny już do nadzoru się znajduje, że się tym spo- 
sobem w sprzeczność z kim wchodzi, lub komus 
ubliża. Każdy w Ochronie pożądanym jest gościem, 
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kto tylko wić o co idzie, co to jest ochranianie tych 
małych dzieci, i dla czego to się robi. Jezliby zas 
i mniej 0 tćm wiedział, toć na miejscu dowiedzieć 
się może. A któż jest ktoby nie wiedział, iż dziecię 
ochędożne być powinno, grzeczne, zdrowe, wesołe 
i posłuszne? Przychodzący do Ochrony nie przy- 
chodzi też po to, aby strofowa4 i na przepisy się 
powoływał, ale aby dopomógł jeszcze w tém, 
nad czem Opieka Ochron i przełożeni pracują. 一 
Rozmowa z dziećmi odpowiednia wiekowi nie tylko 
że najważniejszy wpływ na nie wywiera, ale na- 
wet samo ich częstsze zbliżenie się do osób ukształ- 
conych i odzywających się do dziatek z powagą 
7 uczuciem i z doborem wysfowienia, nieznacznie 
ale silnie działa, — i religijne a moralne wycho- 
wanie popiera dzielnie, bo daje tym malenkim od 
początku już życia doznawać promieni ogrzewają- 
cych miłości chrześciańskićj o której w nauce religii 
słyszą. Cóż mówić dalej o sposobności jedynćj po- 
znania ubogich prawdziwych, a mimo poczciwej 
pracy ciosem dotkniętych, nie mogących się dźwi- 
gnąć z upadku, — kiedy ktos prowadzony rączką 
dziecięcia zstępuje do tej komórki bez okien i bez 
żadnego sprzętu w którćj się mieści matka i kilkoro 
dzieci, mało żądający aby utrzymać życie i jesz- 
cze uśmiechnąć się do życia. Może boleśnie wtedy 
będzie, iż brak sposobów wskazania stalszego za- 
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robku, i tym sposobem podania prawdziwie ręki, — 
ale może własnie ma się tę sposobność i można jej 
użyć drogą tak pewną, drogą powiedzieć można 
tak pełną powabu jak Ochrony. — Ale, aby nadto 
nie oddalać się od przedmiotu naszego, będziemy 
się tu starali opisać odwiedziny w Ochronie jednej 
obećj Pani, która mimo jesiennćj niepogody i błota 
na przedmieściu naszem, przybyła do Ochrony nie- 
dostrzeżono powozem czy pieszo wraz z mężem 
swoim równie jak ona ceniącym widać Ochronki 
i wchodzącym w szczegóły ich codziennego we- 
wnętrznego życia. 

Pani ta pomówiwszy naprzód kilka słów z prze- 
Tozonym Ochrony i z dozorezynia, którą powitała 
jako osobę zastępującą matkę tylu dzieciom, pro- 
siła ich, aby nie przerywając sobie wcale zwykłego 
ciągu zatrudnien, zostawili ją przypatrującą się i 
przysłuchującą wszystkiemu. — Była właśnie roz- 
mowa nauczyciela z dziećmi, która ma szczególnie 
na celu wprawiać dzieci do myślenia choć nad naj- 
prostszemi przedmiotami porządnie, do wyprowa- 
dzania wniosków i do porządnego wysłowienia w od- 
powiedzi. Pani uważając, że dzieci zalękły się 
obecnością obcych osób, wkrótce przyłączyła się 
do rozmowy wchodząc w myśl nauczyciela و‎ napro- 
wadzając dzieci na odpowiedź i ośmielając je tą 
słodyczą i tym zręcznym obrotem mowy, który 
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znają dobre matki, — w krótce nietylko swoboda 
dzieci wróciła, ale uwaga młodych umysłów do 
nowości skłonnych, zaostrzoną została nieznacznie 
na słowa tej dobréj Pani, która z wesołością i ma- 
lującą się na jćj twarzy życzliwością, koleją to 
do dziewcząt, to do chłopców, to do bystrzejszych, 
to do ociężalszych mowę zwracała. — Można sobie 
wystawić jak przełożony uradowanym był z téj 
niespodzianćj pomocy, tem bardziej, iż robił uwagę, 
że dzieci daleko wiecéj zastanawiały się w tej roz- 
mowie niż poprzednio. Nie straciła też Pani ta spo- 
sobności jaką jéj uwaga dzieci nastręczała , mó- 
wifa im żywo i czule o Bogu i o poczciwych uczyn- 
kach, aż porumieniły się starsze, a młodsze ciekawy 
wzrok wlepiły choć mało jeszcze rozumieć mogły. 
Na dany znak do zatrudnienia poszły dzieci kup- 
kami stanąć przy tablicach do czytania, — a tym- 
czasem Pani oglądała roboty dziewcząt, dozor- 
czyni przyprowadzała każdą, której robota zda- 
wała się już nieco lepszą, albo dobrą stosunkowo 
do drobnych rączek które ją robiły. Od kupki do 
kupki chodząc czytających i poznających litery, zna- 
lazda dobra nieznajoma tak wiele zajęcia dla siebie, 
iz zdawało się żaden zbiór kosztownych osobliwo- 
ści nie mógł jéj kobiecćj imaginacyi tak zająć, tak 
rozerwać, — Co tu rozmaitości — co tu ruchu! — 
co tu życia! — Pani przypatruje się i odzieży dzia- 
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tek , — uważa ze sukienki jednych podarte, znisz- 
czone, połatane, a jednak jeszcze z pewną szyko- 
wnością włożone, z pewnćm staraniem jeszcze i ten 
biedny ich stan utrzymany, — sukienka zapięta, 
chusteczka równo włożona, fartuszek nie nadto zwie- 
szony, włosy uporządkowane, — rzuca więc słów- 
ko pochwały zachęcenia dla tak dbałych rodzicow 
i dzieci, za przykład je wskazuje, — to znów uwa- 
ża, że niektóre dzieci ani czystej koszuli, ani w4a- 
ściwćj sukienki, ani kaftaniczka nie mają, dopy- 
tuje sie dozorczyni, i dowiaduje się, że u niektó- 
rych rodziców najmocniejsze napomnienia nie skut- 
kują , tak niedbalstwo i nieporządek górę biorą; u 
drugich znowu prawdziwa niemożność zachodzi, 
świeży upadek mienia, choroba... to nareszcie dzie- 
cię jest sierotą , — tam opuszczone dzieci u obcych 
ubogich ledwie wyżyć mogących przytułek mają, 
tam nędza okropna... zatém Pani radzi z przedo- 
żonemi, wywiaduje się więcćj, uwagi robi, — 
wreszcie obiecuje nadesłać... A czy macie pyta 
potem dość funduszów na utrzymanie Ochron? ja- 
kiz jest stan funduszów waszych? — Naturalnie prze- 
łożony na to pytanie nie mógł dokładnej dać od- 
powiedzi, to tylko oświadczył, że Ochrony utrzy- 
mują się z darów dobroczynnych. — Miano zasta- 
wić stoły do posiłku południowego, dzieci dostały 
pozwolenie przebiegać się po ogrodzie, tam Pani 
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poszedłszy za niemi, „szkoda wielka rzekła, że 
nie jest lato, jakżeby przyjemnie było tu widzieć 
dzieci te igrające, — wskazać im gry niektóre, kto- 
remiby mogli więcej jeszcze uporządkować miły 
swój popęd do igrania, i tym także sposobem do 
obyczajności przywykać. Oprócz tego rośliny, kwia- 
ty, drzewa — co to za niewyczerpany przedmiot 
do zwracania uwagi młodych umysłów“. I prze- 
łożony żałował w sobie że nie hyła wiosna albo 
lato, radby był bowiem popisać się z wzorowym 
stanem w jakim ogródek staraniem swojém utrzy- 
mywał. — Parami w porządku wracały dzieci na 
salę; po modlitwie krótkićj i Spiewie, w czasie które- 
go nieznajoma rozśmiała się parę razy, — znać że jéj 
ucho na którćjś nucie urazone było, lecz już nie chcia- 
ła robić uwagi dla krótkości czasu,— dziewczęta po- 
szły naprzód do obiadu, potém chłopcy. Zupa była 
właśnie grochówka , bardzo dobra , jak to państwo 
oboje z podanej sobie miseczki skosztowawszy, 
przyznali. Gdy dzieci powracały z ogrodu, jeszcze 
jedno pytanie zrobiła nieznajoma co do trzewików 
dzieci, gdyż zimno było dosyć, a większa część 
była bez obuwia. Mają niektórzy, odpowiedział 
przełożony, lecz pozdejmowali przyszedłszy do 
Ochrony, — przyzwyczajeni są, nic im nie szkodzi 
ze tak pobiegają po ogrodzie, — ale są tacy, którzy 
i w mrozy przychodzą boso, po śniegu, 一 znam 
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niedbadych, ale znam i takich, którym prawdziwie 
jest trudno, i nie wiem jak będzie, bo kasa 0 
nie ma na to przeznaczenia“. — Potóm już wkrótce 
nastąpiło pożegnanie, oboje Państwo zdawali się 
kontenci z wizyty, równie miło żegnali jak wprzódy 
witali byli, ale przed odejściem Pan zapisywał coś 
w pularesie, — i jeszcze raz powracał się 0 coś 
pytając i znowu zapisywał, — i przełożeni także 
zapisali tę wizytę w swojéj pamięci. 


El. 


W roku tym 1852, trzy Ochrony utrzymywane 
były bez żadnej od przszełego roku różnicy tak 
w zarządzie ogólnym jak i w prowadzeniu wewnę- 
trznem, również i w osobach do tego użytych. Prze- 
łożeni Ochron 000610131 obowiązków swoich, a 
Komitet wiele zostawiał ich własnemu sumiennemu 
usifowaniu, albowiem, lubo ustanowienie Opieki 
szczegółowej nad każdą z Ochron okazało sie 
bardzo trafnem w zastósowaniu, i głównym srod- 
kiem za pomocą którego Komitet ciągle wewnątrz 
Ochron dozór zwierzchni wykenywa, jednakże i 
Opiekunowie szczegółowi nie tak często a zatém 
nie tak praktycznie jakby potrzeba wymagała mo- 
gli działać sami w Ochronach i zasilać przez to 
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wpływem swoim przełożonych narażonych z jednej 
strony na wejście w rutynę, z drugiej strony na 
utrudzenie przez jednostajność codziennego zatru- 
dnienia. Jeżeli nie wszystko jeszcze szło tak do- 
brze jak jest życzeniem Komitetu, niebyło jednakże 
zaniedbania, a rozkład godzin i drobnych zatrud- 
nień dzieci ścisle zachowano i wszystko szło w po- 
rządku juz przeszłych lat zaprowadzonym. — 
Przywiązanie jakie przełożony dobrze sobie postę- 
pujący odbićra od wszystkich dzieci, ukontentowa- 
nie ich skoro z niemi do czynności jakićj przyste- 
puje, wdzięczność i zaufanie które mu okazują, dają 
niejako już świadectwo dobrego wpływu Ochrony, 
o ile wpływ ten rękojmią catego dalszego prowa- 
dzenia się być może, o tem zawsze w przybliżeniu 
tylko sądzić można. Widzieć się daje, że dzieci 
przestające uczęszczać do Ochrony a przechodzące 
do nawyknień włóczęgi i zgubnego próżniactwa są 
tylko rzadkim wyjątkiem; w każdym jednak razie 
dalsze prowadzenie dziecka zależeć może tylko 
od rodziców. Jeśli ci oceniają pewną moralną ko- 
rzyść, a nie o to tylko dbają aby dziecko w Ochro- 
nie się pożywiło, i dostało odzież ze szczodrobli- 
wości osób odwiedzających, tedy utrzymać potrafią 

pożytek i dobre nawyknienie które dziecko z Ochrony 
wynosi. Załączony pod L. IV obraz, dać może 
niejakie przybliżone wyobrażenie i nasunąć myśli o 
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tem jak sprawują się dzieci po zaprzestaniu uczę- 
szczania do Ochrony. 

Doświadczenie pokazało, że mniejsze dzieci, 
z daleko większym skutkiem przyswajają się i na- 
ginać dają. Ale tych bardzo małych 3 — 5 letnich 
zawsze mniejsza jest liczba niżeli starszych. Ko- 
mitet ciągle przyjmował starsze nad przepis, gdy 
rodzice ich często z naleganiem o przyjęcie do 
Ochron prosili, a te, lubo zdają się wcale jeszcze 
nierozwinięte, przynoszą z sobą często już wpojone 
złe nałogi. Mieliśmy w Ochronach przypadki smu- 
tnych zajść gdzie użyciem wyjątkowćj surowości 
246 poskromić trzeba było. Takie użycie surowo- 
ści rozpoznaniu Opiekunów szczegółowych jest zo- 
stawione, i zastrzeżenia w tym względzie 2 upom- 
nieniem Przełożonych gdzie zachodziła potrzeba 
w tym roku ponawiano. Kapłan udzielający kate- 
chizmu w każdej Ochronie przygotowywał także 
najstarsze dzieci do spowiedzi i komunii Stéj które 
pod jego kierunkiem odbyły, wstępując tym sposo- 
bem wcześnie w zakres powinności religijnych i 
odbierając najdzielniejszą ku dobremu pomoc. — 
W Ochronie Iéj ks. Wójcikowski Maciej, w Ochro- 
nie Héj ks. Kwiatkowski Adam, w Ochronie 1116( 
Z początku roku ks. Golian Zygmunt a po jego wy- 
jeździe ks. Pietrzykowski Jan dobrodziejstwo reli- 
gijnćj nauki dzieciom wyświadczali. Oprócz zwy- 
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czajnych w Ochronie rozmów, pamięci i rozwijania 
umysłu, wszystkie dzieci zatrudnione bywały, po- 
znawaniem liter, liczeniem najprostszém, i składa- 
niem głosek na pamięć. Starsze az do czytania i 
pisania posuwały się. Także starsze tylko, Spie- 
wem pobożnych i wesołych pieśni i robotami ręcz- 
nemi zajmowano, o tyle co do robót, o ile roboty 
wynalezione być mogły. W Ochronie I. majstro- 
wie krawiecki i szewski codzień 2 godziny z chłop- 
czykami pracują, dziewczęta zaś pod kierunkiem 
Przełożonćj nietylko zwyczajne (jak to we wszy- 
stkich 3 Ochronach się dzieje) roboty na drótach 
robią, ale tćż wszystkie miejscowych dzieci ubiory, 
oraz odzież dla najuboższych dzieci z materyałów 
ofiarowanych wyrabiają. — W Ochronie II. dzie- 
wczęta starsze znacznie w robieniu igłą a nawet 
haczykiem postąpiły, co wszakże nie tyle odpowied- 
niem jest przepisowi, jak stało się za szczególnem na 
tę stronę przyłożeniem się Przełożonej. W Ochro- 
nie II postawiono darowany mały warsztacik na 
którym niektórzy z chłopców wyrobili 30 łokci ta- 
śmy burtowej i 39 łokci tasiemki cienkićj z daro- 
wanego także na ten koniec materyału które na ko- 
rzyść zakładu spieniężone zostały. — Dary które 
w odzieży przychodziły nie należą wprawdzie do 
zwyczajnego trybu rzeczy w Ochronach, jednakże 
ofiary te za pośrednictwem Przełożonych i Opieku- 
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nów szczegółowych rozdzielane są między najwię- 
céj na takowe wsparcie zasługujących, w miarę 
uznania koniecznćj potrzeby, jaką jest naprzykład 
obuwie w czasie zimy. 

Stan zdrowia wyjasnia rapport lekarski na końcu 
sprawozdania pod L. XIII zamieszczony. — Koszt 
żywienia dziecięcia w ciągu roku tego wynosił 
w przecięciu i w przybliżeniu oprócz tego co w na- 
turze z darów dobroczynnych do spiżarni wpłynęło. 

Przychodniego groszy 3 /,,, Miejscowego gro- 
szy 3 '/, około. 

Opłata od dzieci pobierana przyniosła tego roku 
przeszło dwa razy więcćj jak w roku przeszłym 
tak, ze teraz już '/, blisko wszelkiego wydadtku 
na Ochrony wynosi, przyczyną tego było poczęści, 
ze opłaty scisléj wymagane były, poczęści tóż i 
ztąd, że do tego obowiązku rodzice coraz więcćj 
nawykają. Komitet zas nietylko ustanowił opłaty 
według ich możności, ale także zniżał one skoro 
dowodnie nastąpiło u rodziców zubożenie większe 
lub brak roboty. Gdzie zaś na dług zaległa pe- 
wna kwota, tam po sprawdzeniu niemożności, dług 
darowanym bywał z upomnieniem uiszczania się 
w przyszłości. W Ochronie Ilej i 1116۱ dzieci za 
które dobrodzieje od siebie tygodniowe opłaty po 
różnych kwotach od 2 do 10 groszy wnosili, było 
16. W Ochronie tylko 111 wszystkie dzieci za 
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opłatą przychodzą, i na te też Ochronę z poprze- 
dzającćj liczby 16 przypada 13. Kontrola uiszcza 
nych opłat, jako też i powodów dla których dzieci 
przestają uczęszczać należy według rozporządze- 
nia w tym roku wydanego do Opiekunow szcze- 
gotowych. 

Napływ dzieci starających się o przyjęcie do 
Ochron był tak wielki, iż wszystkie miejsca prze- 
pełnione bywały, z tego powodu musiano oznaczyć 
najwyższą liczbę dzieci jaka w każdej Ochronie od- 
powiednio do obszerności lokalu pomieścić się może, 
i do tćj liczby ograniczyć się w przyjmowaniu. Gdy 
zawsze kilkoro dzieci dla różnych przyczyn nie- 
przybywa, przeto, o kilkoro więcej zapisywano niż 
dawki w Ochronie rzeczywiście objąć mogły. Tak 
w Ochronie I. oznaczona została ilość dzieci oprócz 
20 miejscowych na 100 przychodnich, w Ochronie 
II. na 75, w Ochronie III. na 72. — Oprócz tych 
wiele było czekających na miejsca, które się otwie- 
rają dość prędko, gdyż część ludności z Ochron 
korzystająca, do miejsca nieprzywiązana, z powodu 
ubostwa swego jest ruchoma i zamieszkanie często 
zmienia. Przy takim napływie dzieci, gdy niezwy- 
kła około ś. Jana nastała drogość chleba, propo- 
nowano uszczuplenie porcyi która się daje codzien- 
nie dzieciom dla tego aby głodu w Ochronach nie- 
znosiły, Komitet jednak dotychczasową ilość da- 

2 
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wanego codzien chleba tojest na raz dla jednego po 
5 kawałków z funta utrzymaf, 1 bez zmiany w po- 
karmie dzieci przesilenie to przebytćm zostało. Przy 
tem jednakże ogół bieżącego funduszu Ochron mo- 
cno wyczerpanym został, już bowiem w miesiącu 
listopadzie kassa tak wyczerpaną była, mimo szczo- 
drobliwych darów w roku tym podobnie jak w po- 
przednim składanych. iż z funduszu zapasowego 
część zeszłorocznego remanentu ruszono, a na po- 
siedzeniu d. 30 października, Członkowie Komi- 
tetu zobowiązali się składki swoje nanowy rok przy- 
padające zaraz wnieść do kasy. Nadmienić obok 
tego wypada, że dochód z zapisu s. p. Elżbiety 
Skotnickiéj, na który się rachuje, dotąd wcale je- 
szcze nie wpłynął, co gdyby było nasa hide: brak 
dostatecznie pokrytym byłby został. 
Rachunkowość i księgi gospodarskie, oraz kon- 
trole opłat i żywności, niemniej dzienniki do końca 
roku z dokładnością są doprowadzone. — Akta 
wszystkie od początku założenia Ochron w r. 1846, 
aż po koniec 1852 ułożono z podziałem według 
materyi na fascykuły oddzielne, a w tych znowu 
według porządku lat po sobie idących. Tak urzą- 
dzone Archiwum w przeznaczonem na ten cel miej- 
scu zamknietem w lokalu Ochrony I. w domu wła- 
snym umieszczone znajduje się. Rewizye kwartalne 
kassy zarządzono niezależnie od zamknięcia rachun- 
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ków z końcem roku przez delegacya dopełnianego, 
do tychże Opiekun Główny uproszony został. 

Z rachunków okazuje się, że przychód tegoroczny 
ze składek stałych o 1040 złotych większym był 
od przeszforocznego, natomiast przychód z darów 
jednorazowych o 5,484 gr. 23 muiejszy, którą to 
ostatnią różnicę wyświeca okoliczność, iż w roku 
1851 od hr. Rzewuskich złp. 7196 w jednéj po- 
zycyi na założenie Ochrony III wniesionćm było. 
Wydatki Ochron po odtraceniu tego co jest tylko 
przelaniem z kassy bieżącej do zapasowej lub od- 
wrotnie o 2316 zip. gr. 8 przeszToroczne wydatki 
przenosiły, co tłumaczy się wczęści podwyższeniem 
bardzo znaczném cen żywności na przednowku, 
wczęści zaś i głównie tćm, że w roku przeszłym 
Ochrona 111 od dnia 24 kwietnia dopićro w czyn- 
ności była. 

Interes prawny z właścicielem domu w rynku 
głównym N. 265 na którym legat s. p. Elżbiety 
Skotnickićj zapisany, jeszcze ukończony nie został. 
Wyrok Trybunata Cywilnego I. instancyi na dniu 
15 Marca zapadły, żądanie pozywającego usunął 
ido opłacania procentów na korzyść Ochron zobo- 
wiązał, utrzymując zapisane na dniu 1 pazdzier- 
nika ostrzeżenie hipoteczne. Od wyroku tego wła- 
ściciel domu N. 265 założył appelacya. W dro- 
dze appelacyi wyrok 0. 27 Lipca wydany, ٥ ٥ 
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wyrok I. Instancyi zmienił, że nie kapitał 20000, 
ale tylko przychód Z4p. 1000 rocznie dla domów 
Ochrony z kamienicy N. 265 gminie II przyznał, 
i przeto wykréslió nakazał ostrzeżenie hipoteczne 
kapitału, a w miejsce tego w rubryce IIéj wykazu 
hipotecznego przychód roczny jako ograniczenie 
własności zapisać. Oprócz tego Sąd uznał słusz- 
ność żądania strony przeciwnej, aby nie płacić 
procentów czyli dochodu zapisanego przez czas po 
pożarze, przez który kamienica nie czyniła dochodu, 
itakowy dopićro od 1 lipca 1852 płacić nakazał. 
Nie mogąc Komitet poprzestać na postanowieniach 
wyroku tego, gdy do dochodu zapisanego od daty 
śmierci ś. p. Skotnickićj fundusz Ochron oczywiste 
ma prawo według brzmienia testamentu, a zapisy 
dobroczynne na tym domu nie nadto ciążą wartość 
murów nawet po pożarze wraz z tćm co właściciel 
z funduszów składkowych pobrał, za posrednictwem 
przeto bióra Spraw Skarbu założył rekurs do Sądu 
wyższego pod d. 4 Listopada, skutku przeprowa- 
dzenia te} sprawy w ostatniej instancyi oczekując. 
Odpowiadając gorliwością swoją przyjętemu po- 
wołaniu, Napoleon Brzeszczyński tymczasowy 
Przełożony Ochrony III zamianowany został sta- 
dym Przedozonym tćjże Ochrony w kwietniu r. b. 
niemnićj Jan Niepokój stałym Przełożonym Ochrony 
Ii po roku sprawowanych obowiązków. Za zja- 
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wieniem się chwilowem cholery w mieście naszem 
Napoleon Brzeszczyński otrzymał pozwolenie od 
Komitetu do przyjęcia tymczasowo miejsca Chirur- 
ga w urządzonym szpitalu cholerycznym na We- 
sofej, na wezwanie Rady Miasta,, gdy już dawniej 
w cholerycznych szpitalach z odznaczeniem się pra- 
cował. Przez 4 tygodnie swego oddalenia przy- 
chodził w każdćj wolnej chwili do Ochrony, a tym- 
czasem zastępca przez Komitet potwierdzony z po- 
mocą przełożonej, Emilii Brzeszczyńskiej zatrudniał 
dzieci według przepisanego porządku. 


lil. 
11611611 76۰6 


Z końcem roku 1851 zostawało w Ochronie I. 
dzieci miejscowych: 
Chłopców 7. 
Dziewcząt 13. 
20. 
W ciągu roku 1852 umieszczono na innej opiece: 
Chłopców 1. 
Dziewcząt — 
Zmarło: 
Chłopców — 2. 
Dziewcząt ©. 
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Przyjeto: 
. Chłopców 2. 
Dziewcząt 2. 
Pozostaje z końcem roku 1852. 
Chłopców 6. 
Dziewcząt 13. 
19. 


Dzieci przychodnich w roku 1852. 


W Ochronie I. | W Ochronie II. | W Ochronie III. 
Przybyło Ubyło Przybyło Ubyto Przybyło O 


AFIEJFTEJEJ > | E| s| 2] 
ENE EI IF EI IHEEHEHEHE 
ادان اع ون‎ IE O = 
202958131128 5 و‎ 10 3|32 26 60 20 15 


Codzień obecnych było w przecięciu: 
W Ochronie I. W Ochronie II. W Ochronie III. 
Chłopców 35. Chłopców 3%. Chłopców 32. 
Dziewcząt 36. Dziewcząt 32. Dziewcząt 31. 


IV. 


Wykaz ruchu wszystkich dzieci przychodnich od 
początku założenia ۰ 


Było dzieci przychodnich uczęszczających do 
wszystkich 3ch Ochron od kwietnia 1846 roku do 
końca 1852: 
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Chfop. Dziew. Razem 
276 283 559 


Z tych uczęszcza obecnie do 

trzech Ochron . . . . 103 103 6 
Oddanych zostało przez rodzi- | 

ców do rzemiosł . . . 33 20 58 
Oddanych do szkół; elemen- 

tarnych . . 45 33 78 
Oddanych w służbę lub w inną 

opiekę lub pozostałych do 


pomocy w domu. . . 30 69 9 
Ubyli przez oddalenie się ro- 
dziców z miejsca . . . 8 11 9ۃ‎ 


Zmarli w ciągu — 
do Ochron . . . Da که ...23 سا‎ 

Niewiadomi są z pobytu i pro- 
wadzeniasię . . . . 18 11 35 
Znani z włóczęgi . . 。， 5 2 9 
Razem jak wyżej 559 


V. 
Skład Homitetu. 


W ciągu roku 1852 następujące tylko zaszły 
w Komitecie zmiany: Szanowny Mecherzyński Ka- 
rol professor zrzekł się udziału w Komitecie w mie- 
siącu czerwcu dla innych zatrudnień. Szanowna 
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Teodora Czermienska dla słabości zdrowia w mie- 
siącu sierpniu. W miejsce szanownéj Czermien- 
skićj, która przez lat sześć opiekunką czynną była, 
zaproszono do składu Romitetu Helenę hr. Mała- 
chowską. Miejsca dwóch opiekunów z końcem roku 
są opróżnione. Szanowny Franciszek Hahn w miej- 
sce JKantego Hahna opiekunem i kasyerem został. 
Do obioru opiekunki głównej jeszcze nie przysta- 
piono, gdy szanowna Kochanowska Apolonia zaw- 
sze z równą uprzejmością w domu swoim zgroma- 
dzeniom Komitetu przewodniczyć raczy, uchylając 
się jednak zawsze od przyjęcia przewodnictwa sta- 
dego. 
Skład Komitetu jest zatem następujący: 


Opiekun głowny: Wolff Wincenty. 


Opiekunowie: 
. Benoe Konstanty. 
. Gtebocki Józef (wzastepstwie prezydujący ). 
Hahn Franciszek (kasyer ). 
„ Kamieński Antoni. 
. Kremer Karol. 
Dr. Jakubowski Maciej (lekarz ordynujący ). 
Paszkowski Franciszek (sekretarz ). 
Ks. Rozwadowski Antoni prałat. 


O om 


COND TR w 


. Rzewuski hr. Leon. 
„ Wielopolski hr. Jan. 


pazia 
© 


11. 


2# 


12. . 


OSO DMD IIS OU (W MO سم‎ 


Opiekunka głowna: . 


Opiekunkt. 


. Bochenkowa Aniela. 

. Hallerowa Elżbieta. 

. Helclowa Franciszka. 

. Jabłonowska ks. Marya. 

. Kochanowska Apolonia. 

. Madachowska hr. Helena. 
. Paliszewska Jozefa. 

. Popielówna Anna. 

. Russanowska Pelagia. 

. Rzewuska hr. Taida. 

. Sanguszkowa ks. Izabella. 
12. 


Weglenska Apolonia. 


Pisarzem Komitetu jest Bratkowski Teodor. 
Opiekę szczegółową nad Ochronami sprawowali: 


Nad Ochroną I. 


Russanowska Pelagia. Głębocki Józef. 
Wegléüska Apolonia. 


Nad Ochroną II. 


Ks. Sanguszkowa Izabella. Kamieński Antoni. 
Popiel Anna. 


Nad Ochroną III. 


Hr. Rzewuska Taida. Paszkowski Franciszek, 
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VI. 


Fundusze 66 


Majątek Ochron w kapitałach stałych składa sie 
jak w r. 1851. 

1. Z domu 2 ogrodem pod Wanda zwanego 
przy ulicy Wesoła pod L. 241, którego hipo- 
teki oczyszczenie zupełne w sierpniu 1850. 
po spłaceniu summy Towarzystwu dobroczyn- 
nosci złpol. 1227 gr. 5 dokonanćm zostało. 
Na oczyszczenie tej hipoteki użyte zostały 
następujące summy: 

a) złp. 1827 gr. 5 z funduszów składko- 
wych na Ochrony jednorazowych na spła- 
cenie reszty szacunku do kasy Towarzy- 
stwa dobroczynności. 

b) złp. 2430 składające się: 1) z kapi- 
tafu złp. 1000 przez Jana Styczyńskiego 
darowanego; 2) kapitału 1200 złpols. 
z daru Jks. Schindlera Jana pochodzące- 
go; 3) z sumy złp. 230 gr. 19 przez 
Polki w Dreznie złożonćj, na spłacenie 
massy Pawda Barda w ilości złp. 2430. 

c) summa złp. 1227 gr. 5, w którą wpły- 
nedy: zdp. 49 gr. 11 reszta składki Po- 
lek w Dreznie; złp. 500 daru Apolonii 
Weglénskiéj; złp. 600 z funduszu Stat- 
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tlera Wojciecha Kornelego; złp. 14 gr. 
24 z funduszu Piwarskiego Jana na spła- 
cenie sumy złp. 1227 gr. 5 Towarzy- 
stwu dobroczynności, z funduszu szpi- 
talnego pochodzącej. 

2. Z kapitału 5000 złp. z zapisu sp. Franci- 
szka Ciesielskiego na dobrach Mydlniki w okre- 
gu krakowskim hipotekowanego. 

3. Z kapitału 3600 złp. na domu Nr. 627 przy 
ulicy Mikołajskiej hipotekowanego, w który 
wpłynęły: summa złp. 3000 z zapisu ks. An- 
toniego Bystrzonowskiego dziekana kapituły 
krakowskićj; summa złp. 500 przez Józefa 
i Esiere z Szembeków Głębockich złożona, 
oraz summa złp. 100 przez Anne Popielówne, 
Anne Moszyńską i Józefa Gdebockiego. 

4. z kapitału złp. 1000 daru Franciszka Wę- 
żyka, na domu własnym pod L. 305/6 7 
ulicy s. Anny hipotekowanego. 

5. Z kapitału złp. 500 funduszu pod nazwą 
Aleksego Wezyka, na domu pod Nr. 331 
przy ulicy szewskiej hipotekowanego. 

6. Z legatu złp. 20,000 przez s. p. Elżbietę 
Skotnicka zapisanego, na szacunku domu pod 
Nr. 265 w rynku głównym, od którejto sum- 
my procent w ilości złp. 1000 rocznie Ochro- 
nom należący, od daty śmierci s. p. Skotni- 
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ckiéj, to jest od dnia 1 lipca 1849 r. w kwo- 
cie złp. 3,500 przypada. Dotąd procent ten 
wcale nie wpływa, a interess cały znajduje 
się na drodze prawa. 
Oprócz powyższych summ stale ubezpieczonych 
znajdujące się fundusze Józefa Muczkowskiego, 
Wojciecha Stattlera i Jana Piwarskiego nie powie- 
kszydy sie — wynoszą więc jak dawniej: 
1. Fundusz Józefa Muczkowskiego złp. 445. 
2. Funduszu z wyprzedaży litografii Machabeu- 
szów W. Stattlera pozostało złp. 163. Cały 
fundusz wynosił złp. 763. 
3. Funduszu pod nazwą Jana Piwarskiego po- 
zostało złp. 168 gr. 6. Cały fundusz wyno- 
sid złp. 183 gr. 6. 


VII. 
Spis ofiar różnych dla ۳0501 


złożonych w r. 1852. 
Data 


Styczeń Ze skarbu publicznego zasiłek w soli 
18 cent. 
12| Za staraniem Kamieńskiego Anto- 
niego 26 par trzewików, 4 koszul 
nieuszytych 4 par pończoch i 4 
chusteczek. 


Dat gł 
14 

21 

Lutego 6 
Marca 15 
24 
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Szastrowa Anna, karpieli korzec 1. 

JKanty Bentkowski, 11 egzempla- 
rzy nauki czytania polskiego. 

Ksiądz Golian Zygmunt, katechizm 
kardynała Bellarmina egz. 1. 

Tenże, obrazków różnych sto na 
pamiątkę św, spowiedzi i komunii 
do rozdania dzieciom , lepiej od- 
powiadającym. 

Tenże, 4 książeczki do nabożeń- 
stwa dla dzieci. 

Strzelecki Antoni, zecer z drukarni 
Czasu, kalendarz ścienny na rok 
1852 egz. 1. 

Rzewuska hr., 20 łokci barchanu na 
odzież , 20 łokci płótna na pod- 
szewkę. 

Stamirowska, na olej do lampy 
w Ochr. I. złp. 20. 

Rzewuska hr., 16 złp. na potrzeby 
warsztacikowe i materyąły do ro- 
bót ręcznych. 

Russanowska, płótno dla dzieci miej- 
scowych na sienników 2. 


Brzeski, oleju do lampy garncy 2. 
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Data 
Marca 31 
Kwietnia 10 

14 
Maja 1 
Maja 5 


Zebrowska, chusteczek na szyję dla 
dzieci miejscowych 20. 

Ksiądz Golian Zygmunt, 40 meda- 
likow z Matką Boską do rozdania. 

Dr. Brodowicz Józef, pismo czaso- 
we Gwiazdka Cieszyńska z r. 
1851 egz. 1. 

Zakaszewska Anna, 20 łokci bar- 
chanu na sukienki dla biednych 
dzieci przychodnich. 

Jksiądz prałat Rozwadowski An- 
toni, złp. 10 na śniadanie dla dzieci 
po komunii. 

Sztattlerowa , kosz jabłek. 

Jks. Golian, z téj samej okazyi złp.2. 

Russanowska Pelagia, majtek dre- 
liszkowych dla dzieci miejscowych 
par 8. 

Towarzystwo Naukowe, dziedka: 
Nauka rolnictwa egz. 4. Zjawi- 
ska napowietrzne egz. 4. Począ- 
tki połączonćj nauki czytania z pi- 
saniem egz. 4. 

Na ręce W. Helclowej, nożyczek 
para 1, drutów 60 i naparstków 12. 


18 


20 


28 


Czerwea 3 


Hahn Jan Kanty, 2 fokcie perkalu 
i płótna na 6 ścićrek. 


‘Hr. Matachowska, © łokcie perkalu 


i płótna 4 kawałki. 
Riedel Józef, bawełny moteczków 6 
i 10 pasm, 13 igieł. 
Russanowska Pelagia, bawełny funt 
1, drutów par 12 i grzebieni 2. 


Staraniem Kamieńskiego Antoniego, 


sukien starych trzy, gatek 4, na 
podwieczorek © złp., na naparstki 
i na bawełnę 4 złp., na wsparcie 
biednej matki dziewczynki uczę- 
szczajacéj do Ochrony złp. 9, 
razem złp. 15. 

Russanowska Pelagia, przesciéra- 
def dla dzieci miejscowych 12. 
Rzewuska hr., złp. 20 na materyat 

do wyrobu, przędze, kadzielei t.d. 

Russanowska koszul 2, majtek -40ن‎ 
cienkowych 14, sukienka popie- 
lata 1. 

Ksiądz Golian Zygmunt, książkę 
pod tytułem Katechizm dla mło- 
dzieży egz. 1. 

3 
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Data 


Czerwca 4 


12 


15 


Lipiec -© 


20 


Paszkowski Franciszek, złp. 30 na 
sprawienie warsztaciku do robienia 
bandaży, tasiemek i t. p. 

Ochabowicz Paweł, majster stolar- 
ski po zrobieniu warsztaciku, dla 
Ochrony gr. 20. 

Lubomirska księżna, na podwieczo- 
rek dzieciom w Ochr. II kosz wi- 
sien, kosz gruszek i 60 bułek. 

Russanowska Pelagia, koszul dla 
dzieci miejscowych 28 i sukienkę 
jednę. 

Szczygieł Wiktor, chłopczyk z Ochr. 

. MIL, za zezwoleniem rodziców da- 
rował surducik stary, aby go ofia- 
rować Grabowskiemu W ładysła- 
wowi. 

Ksiądz Golian Zygmunt, 4 surdu- 
ciki i tyleż spodni sukiennych czar- 
nych dla czterech chłopczyków 
najmoralniejszych. 

Mitkowski Julian, 20 egz. broszu- 
ry pod tytułem: O kasie oszczę- 
dności i banku ubogich. 

Brzeszezynski Napoleon, 2 egzem- 


Data 


Sierpień 1 


14 


29 


plarze katechizmu missyonarskie- 
go i ministranturę czyli sposób 
służenia do mszy św. 

Lubomirska księżna, © kawony na 
podwieczorek dzieciom w Ochro- 
nie II. 

Ks. Golian Zygmunt, książkę pod 
tytułem: Obrazki z życia ludu 
wiejskiego. 

Tenże, 4 książeczki pod tyt.: „Oj- 
cze nasz 4 upominek missyjny dla 
małych dziatek. 

Tenże, 3 książeczki o Jubileuszu 
w r. 1852. 

Rzewuska hr., na sprawienie dzie- 
ciom w Ochronie III obiadu w nie- 
dzielę złp. 20. 

Szastrowa Anna, ziemniaków kor- 
cy trzy. 

Lubomirska księżna, 24 chusteczek 
do nosa. 

Kochanowska Apolonia, stolnice f. 

Hallerowa Elżbieta, na 6 
biednej dziewczynie i na zapła- 
cenie mieszkania jej matce złp. 6. 


0 
3% 


Data 
26 
99 
Pazdz. 12 
14 
Pazdz. 20 


Listopad 15 


Kochanowska Apolonia, książeczkę 
do nabożeństwa dla Przybylskie- 
go Adama jako nadgrode za spra- 
wowanie się. 

Rzewuska hr., książeczkę do nabo- 
zenstwa dla Duziadz Zofii w nad- 
grodę sprawowania się, oraz ۰ 
24 w równych częściach dla Du- 
ziadz Zofii, Przybylskiego Ada- 
ma 1 Kurowskiego Ignacego, aby 
odnieśli rodzicom. 

Russanowska Pelagia, tołubków 
watowanych dla przychodnich 
dzieci 2. 

Ksiądz Golian Zygmunt, złp. 10 
na śniadanie dla dzieci po komu- 
nii św. 

Rzewuska hr., barchanu łokci 44, 
płótna łokci 31 na odzież, złp. 6 
gr. 24 na nici 1 guziki. 

Russanowska Pelagia, lampę bla- 
szaną nocną do użytku dzieci miej- 
scowych. 

Paszkowski Francisz.,karpielikóp3. 


Data 


Grudzień 1 


20 


24 


2 


34 


Pollerowa , całkowite oporzadzenie 
dla jednéj dziewczynki sieroty. 
Jakubowski Macićj Dr., octu aro- 
matycznego w czasie zjawienia 
się cholery do kadzenia garn. £. 

Rada M. Krakowa, kaszy gotowa- 
nej zabranćj garnek. 

Paszkowski Franciszek, złpol. 28 
na obuwie dla dzieci. 

Rzewuska hr., czapeczek włóczko- 
wych dla dziewcząt 30. 

Poniatowska hr. Darjuszowa, na 
jabłka i pierniki dzieciom; 3 '/, 
imperyały złotem, która to sum- 
ma użytą została na urządzenie 
łazienki dla dzieci miejscowych 
i sprawienie naczyń do kąpieli po- 
trzebnych. 

Moszyńscy hr., na wilią dla dzieci 
strucelek 248 i jabłek 436. 

Hailerowa Elżbieta, strucelek 8 i pa- 
czkę opłatków. 

Jakubowski Macićj Dr., na pierniki 
dzieciom złp. £. 


38 
Data 

2) 

30 


31 


Moszynscy hr., dla wszystkich dziect 
Ochr. IH pierniki, jabłka i orzechy. 

Świedik Tomasz, książeczkę p. t.: 
„dobra sługa i dobra pani*. 

Rzewuska hr., złp. £0 dla sprawie- 
nia dzieciom w Nowyrok obiadu. 

Russanowska Pelagia, czapek dla 
chłopców miejscowych 6, chustek 
dla dziewcząt 13. 

Rzewuska hr., czapeczek włóczko- 
wych dla dziewcząt 13. 

Strzelecki Antoni zecer drukarni, 
kalendarz ścienny na rok 1853 
egz. 1. 

Homółka Franciszek fryzer, przez 
rok 1852 w Ohronie 111 wyko- 
nywał czynność strzyżenia wło- 
sów dzieciom. 


VEE, 


Przychód ze składek stałych rocznych 
na Ochrony zapisanych w r. 1852 


(porządkiem abecadłowym osób ułożony). 


Baranowski Teodor . . . Zip. 40 gr. — 


Bętkowski Jan 


"c‏ , 20 وو 


Estreicherowa Antonina 
Friedlein Daniel . 
Hallerowa Elżbieta 
Helclowie Antoniowie Zyg. 
Helclowie Ludwikowie . 
Helcel Antoni ojciec 

Gobel Jerzy , 
Jabłonowski Stanisław زی‎ 
IKirchmajer Wincenty 
Kamieński Antoni... 
Krasińska Emilia hr. 
Mieroszewska Tekla hr. 
Moszyński Piotr hr. 
Muczkowski Jozef 
Niklewicz Jan | 
Paszkowski Franciszek 
Penka Ignacy ks. k. k.k. . 
Popiel Anna 1 
Potocka hr. Arturowa 
Rozwadowski ks. pra4. k. k. 
Russanowska Pelagia 
Rzewuska hr. 248 

Szulc Andrzej 

Szastrowa Anna . 

Teliga Karol ksiądz k.k. 4 
Walter Jan (ojciec ) 
Walter Jan Nep. (syn) 


200 
400 
400 


200 
400 


300 
100 
1000 


1200 
100 
600 
100 

20 
50 
100 
ce 
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Wentzel Jan . . . i Zip. 20 gr. 
Wodzicka hr. Moce „ 110 , 
Wielogłowski Walery . . الوا د‎ 
Wolf Wincenty . . . . „ 300 , 
Zubrzycka |. . . . . rin 4097, 


IX. 


Przychód z ofiar jednorazowych 
w r. 195%, 


(porządkiem abccadłowym). 


Ciesielski Bartłomiej . . Zip. 360 gr. 


Dembińska Cecylia . . . » 10 
Dobrzański Roman . . . „ 100 
Eufemia matka 2ga dzieci 

przez hr. Taide Rzewuską „ 366 , 
Karwicki Wincenty . . „ 1000 ,, 
Kalisiewicz ksiadz archipr. 100 ; 
Konsystorz jeneralny z opłat 

kancellaryi officyada . ٠ ude Shing 
Tubienska Paulina hr. . . „ 200%; 
Małachowskie hr. Cecylia 

i Helmel=.„. . » 100 و‎ 
Osoba niewiadoma pr. Wgo 

人 » 9260 , 
Paliszewska Józefa . . . » 200 , 
Szembekowa z Moszyńskich 

JozefdMürac.. 7.55 4 , 200 , 


X. 


41 


Ogólny wykaz dochodów i wydatków 


= Qehron w r. 1852. 


Przychód. złp. | gr. 
Ofiary stałe roczne 6,248) 一 
Ofiary jednorazowe 5,10%) 29 
Opłata od dzieci 1,158] 15 
Zasitek od Rządu 2,098 7 
Sprzedaż darów 200, 16 
Ze skarbonek 33 25 
Procenta od kapitałów i l= 
stów zast. zapasowych | 032 19 
Agio na monecie polskiej 276 1 
Z funduszu zapasowego 
przeniesiono do kassy 
bieżącej 9719 
16,951) 11 
Remanent z r. 1851 5,145) 3 


Rozchod. 
Wydatki na utrzymanie 3 
Ochron z zakładem na 
20 sierót przy Ochr. I. 
Opłata stęplowa od za- 


pisu s. p. Skotnickiej 95 8 
Koszta notaryalne 59 8 
Roszta druków, ogłoszeń 

1 stępla” 117١1 
Podatek gruntowy z do- 

mu pod L. 241 1 4 
Przeniesiono do funduszu 

zapasowego 3.430; — 


| złp. | gr. 


[20,303] 


44 
NT. 


Fundusz zapasowy zwiększony kuponami odcie- 
temi od listów zastawnych za © półrocze, oraz 
przeniesieniem na początku roku części pozostałego 
z roku zeszłego remanentu do kassy zapasowej, lubo 
z niego część użyto na końcu roku na pokrycie 
niedostatku kassy, wynosił z d. 31 Grudnia roku 
1852 w listach zastawnych złp. 8400, w których 
mieszczą się już: 

Fundusz Muczkowskiego Juzefa z4p. 445 gr. — 
Reszta funduszu Stattlera Woje. , 163 , — 
Reszta funduszu Jana Piwarskiego „ 168 „ 6 
Fundusz A. S. wr. 1849 złożony , 706 „ — 
» N.N. wr. 1850 س , 520 ې و‎ 

| z4p. 2002 gr. — 
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ATE. 
RAPPORT 


z domów Qcliron ára- 


Nazwisko chorob 


Zimnice. . 。 JA 
Gorączka zamulna . : 

^ żółciowa . Aa 

robaczliwa . . . . 


2 
Zapalenie muzgu. . . ， 
Zapalenie oczu rozmaite , : 
Zapalenie krtani (croup). . . 


: opłucnej ° 

A płuc . . 

» śledziony . 

4 wątroby . MT 
ra. DI Des .کوس‎ 
Szkarlatyna . . . . . . . 
Ospa naturalna . . . . ; 
Roza OwBEZy ۸ 77 
Wyrzut głowy . . . . 
Swierzb . . IM ZN. "EPPO س٠سم‎ 
Krwotok z płuc e ZAŚ M mE 
Gzerwonkqye*. |. . . 0 
Bicgunke © , gga 


Koklusz . . : 

Woda muzgu gw attow! na 
Puchlina ogólna 1060 11 
Suchoty płuc . 

Gnilec_ . . ..; 


Razem 


Pozostało 
z roku 
1851 


w ciagu Szpitali 


roku 1852. 


Przybyło Oddano do 
Rzadowych 
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x 2 
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Oprócz tego zaszczćpiono 


Kraków dnia 29 


LEKARSKI 
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kowskich za rok 1852. 
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krowianke dzieciom 15. 


Stycznia 1853 roku. 


SPRAWUZDANIE 


W upłynionym roku leczono 
we wszystkich Ochronach krakow- 
skich dzieci pozostało w kura- 
cyi z roku 1851 E 3 
Zachorowato w ciagu r. 1852 133 


Razem . . 136 


Wybrane w iym przeciagu czasu 
lekarstwa kosziowały zp. 367 gr. 20 
Koszt zatem leczenia pojedyncze- 
go chorego w przecieciu wynosił 
złp. 2gr. 23'/,. Panujace w tym ro- 
ku epidemicznie, ospa, odra, szkar- 
latyna i koklusz siały sie przy- 
czyna lak wielkiej ilości chorych 
i śmiertelności dotad nieprakty- 
kowanej. 

Z ośmiu dzieci kiórych choroby 
smiercia sie ukonczyły, piecioro 
zmarło w mojej kuracyi troje zas 
z pomiedzy odesłanych do szpi- 
tala, tam Zycie zakończyły. 

Nadmicnic tu nadro musze, ze 
sprawozdanie niniejsze obejmuje 
te tylko chore i zmarłe dzieci 
które były przezemnie leczone i 
w ksiegi na to sporzadzone po 
Ochronach zapisane , wiele bo- 
wiem z rodziców albo się wcale 
o danie pomocy lekarskiej nie 
zgłaszali, lub takowej szukali u 
innych lekarzy, albo  nakoniec 
wpiost do szpitala publicznego od- 
dawali. 


(podpis.) Dr. JAKUBOWSKI. 
Op. L. Ord. 
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